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7 2/  7, 837 +  14. 0 96 wschodni średni pogod*
3. 12 „  7, 749 +  19 1 82 „  mocny pogoda z chmur:

3 „  7, 509 +20 .  5 73 99 99 pogoda
9 „  7,  312 +14 .  1 87 , ,  średni 99 99

'  W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w  d. 4  sie< pnin .  —  Podróżny,  ktb- 

ry tu wczoray przybył  z Wiednia , przywiózł  
następujpcp nader ważnp wiadomość ,  która 
tam w chwili  jego odjazdu z Paryża nadeyść  
m i a ł a :  “  ź e  Karol X . król f rancuzki  , nowo 
teraz wybranp izbę deputowanych ( j ak wia
domo z znaczney większości  oppozycyi  złoźo- 
np) ro zwipza ł , —  prawo o wyborach zniósł ,—  

zaprowadzi ł  c enz ur ę ,—  i 4 0 ,0 0 0 ™  woyska roz
kazał  stnnpc obozem w okolicach Paryża.  —. 
Papiery francuzkie miały z tego powodu spaśdń 
zaraz z 7 3  na 4 0 . , ,  ( ? ? ? )  —

Zatrzymany dla braku mieysca  w ze
szłych gazet ach ,  wiersz do naywyzszey wła 
dzy szkolnej- j nauczy cielów , czytany po 
shończonem Tozdawaniu nagród i promocyi  
l ic ea lnych,  vv dzi . ieyszey um ie sz c za m y :

Oto juz się roztaiem y,
N a tono rodzin w róci,emy
M o ie  nie jeden  dokona 

D ro g i co mu wyznaczonas,

O d p o w ic ia ,
Fa lcem  stw órcy w  księdze życia;
O przew odnicy m łodości!
M o ie  ju i  wus n icuyrzem y,
A ż  w  progach  straszney wieczno/ci. 
N rzyjm cie w ięc dzięki ostatnie 
JV  przód nim  ściśniem dionic bratnie. 
Ja k  ow wschodni d rog i kam ień  
Rozum  nasz b y ł  m g łą  odziany>
G d y b y  nic w y , zapomniany 
S ty g łb y  w  popicie om am ień,
Lecz dobroć wasza m gtę zw iała l  
W raz iskra św ietna roztlała  

J  p ro m yk i złote sieje ;
G dyście iej karm ę wskazali 
Coraz ja ś n ie y , żyw idy tleje,
Coraz błyskotniej się p a li,
A  m o ie  k ie d y ś  zaśw ieci.
Jak w  chmurze w  N iebo mroczy
Fio run  g rz m ią cy l   g d y  w yleci
J  b łyskaw ic  krąg  roztoczy.. .
R yczą burze nieszczęść w św ie c ie l 
L o s  nas w  różne jego strony  
Ja k  w ia tr , ja k  piasek rozm iecie • .  • 
M o ie  jed en  p o  w aw rzyny
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Sięg nie  krw ią  ludów  zbroczony,
7.d z iw i ziem ie sw em i czyny . . .
In n y  przy  ołtarzu stanie  
L u b  p ien iem , s ła w y  dostanie;
A  nad wielkość i P °tęg ę  
Przeniesie ustroń lub tcięgę ,
L u b  się usskaie m ędrców czynem  
L u b  g o  nazwią ziem ianinem  !  . .
A le  każdy zemna przyzna,
Ż e wdzięczność want się należy;
A le  każdy zemna w ierzy,
'Ze z nas chce ludzi oyczyzna !  ! !  

W dzięczności !  córko Nieba córko cnoty czysta /  
Tam  zrodzona gdzie  szumią E d en u  ogrody,

T y  pow innaś bydz wieczysta,
Ja k  nieśm iertelność człow ieka; —

Z d ro y  niknie w  g łębiach  morza w ia t r , w  chaos 
ucieka

M g ły  toną w  chm urach, skały  tają z czasem ; 
Nuypotężnieysze św iata g ro d y ,
Porastają lasem ;

A le  ty nakształt duszy b yw a y wiecznie m ło d a ! 
Rozum  niech cie ożyw ia podobnie ja k  słońca  

Pr om y czek złoty.
Wskrzesza F e n ix a  g d y  je g o  po loty  
Z d a ia  się Że na -n .' r . . . aa t.awse.n sk o tfa ia ły . 

B ą d ź  beż£oń ca .
A  m y  w  sercach tw oy ogień roztlem y w span ia ły  
Pokóy ci , o ostatnia gw iazdo  w  P ia stó w  rodzie , ,  
J  w am  cienie praw nu ków , w ielkich  G iedym in ów , 
I  tobie M altańczyku  ( ' J  cos św iatło  w  narodzie 
W ‘zniecając dla tey  ziem i, d a w a ł s ław y sy n ó w ; 
P o k ó y  znam św ięte duchy, a ż yią cym  dzięki 
W am  co w łodzi m ad ości ster utrzym uieęle  
W am  którzY przew odniczęj, niecofając ręk i 
Taką drogą do cnoty iść ukazujecie ,
Niech zawsze to was cieszy, g d y  troska u tru d z i; 
” A b y  n ig d y  nie umrzeć żyiem  w sercach lu d z i,, 

L - N, W ojnowski U . K . V l  L  S  A n n y . 

W a r s z a w a  d. 31 l i p c a . —  Od ki]ku dni 
w sadzie nay wyższym odbywała się tu sprawa 
między P. Zel azkowskim , tudzież sukcesso-

*  Nowodworski B a rt ło m ie j, herbu Nałęcz urodzony 
tuTucholi, auialer m altański zakonu s ‘luna Chrzci
ciela 10 Icruzulem  , dworzanin królew ei, kapit m 
harcownikaw , komrneridor poznań ski; i  w  pokotu

r ami  niegfly J akŁba  Pi aseckiego , a Francisz :  
h r .  Po tock im,  która była rozpoczęty r. 1699,  
to j e s t ,  lat  132. Rzecz  szła o przeszło pół-  
trzecia mi l iona złotych polskich i rozstrzy
gnięty została na korzyść  hr. Potockiego.

W tych dniach przybył  do Warszawy  
nie jaki  Pan Hi ten (Hea ten )  Angl ik,  który tu 
2 Peter i l  nrga piesza odbył  podróż. Podobne 
p ie sze  wędrówki , odbvwał  już po różnych 
kra jach.  Zwiedzi ł  Am er ykę  północny,  p o ł u 
dn i ow y ,  Afrykę i A z y y ,  niernmey wszystkie 
prawie kraje Europy ,  oprócz Aus try i ,  dokyd 
się teraz właśnie udaje.  W niektórych gaz e 
t ach zagranicznych była już wzmianka  o tym 
szczególnym pielgrzymie.

L i czne  grono ci ekawych otaczało przed 
k i lku  dniami  rodzinę prz chodzycy przez War
szawę ze Szlyska.  Pies  ciygnył  wózek , w 
k tórym znaydowało się troje dziatek ; dobre to 
zwierzę  odbyło z ty m c i ężarem podróż mi l  70.

Wis ł a  n iezmiern ie  o p a d a ;  od wielu l . t  
nieperniętajy,  aby tak kiedy wyschła.  O b y 

watel  przybyły z okol icy Modl ina  zapewnia ,  
że  na własne  oczy w i d z i a ł ,  j k  jeden czło
wiek przeszedł  wbród przez cały Wisłę.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g  d. 17 l ip ca .  —  W  poczytku 

czerwca spotkało Sebastopol  równie straszne 

j ak  niespodziewane n i e s z c z ę ś c i e . P o m i m o  
czynnych ś r o d ko w  rzydu do othromenia  Kry
mu  od zarazy morowey,  wybuchłej '  w Tur-  
cyi eu ro pe j sk i e j  , kt ra rozciygnęła się do 

Bessarabii  i miasta Odessy;  konieczny j ednak  
zwiyzek Sebastopolskiego portu z wo j sk i e m

jako obyw ał l  dobrze zasłużył się k ra io w i; g d y  
tubo sarn m-to uczony, w  E rako w ie na szkoły 
m niejsze do ■ od z m ajątku swego opatrzyd. Z o 
bacz obraz w ieku panowania Zygm unta I I I  przez 
Franciszka Starczyńskiego części 'ig iey .



t a  Du n a je m  przeniósł  tę zarazę- nieznacznie  do 
tego imasti  i—- ' itósowne jednak środki zwierz
chności  do zapobieżenia jey rozszerzeniu i zu* 
pełnego u śmierzen ia , niebyły nadaremne .  Z 
końcem ma ja  usiała  w mieście i po niektórych 

przedmieściach ustanowiona kwarantann,  za
chowano jg tylko jeszcze na krótki czas na 
przedmieśc iu K o i abtlna jc i  S lo b o d z k a ,  które 
P większey części z amieszkane jest  przez od- 
d Jonych ze służby maytków i żołnierzy.  
J akkolwiek  w ogolę zbawienne sg kwaranta- 
*>), lud prosty nlewierzy j ednak w z a ra z ę ,  
jeżeli  niewidzi  jej  ofiar tuż padajgcych przed 
sobg , i uważa kwarantanę za zbyieczng i u- 
c i emięźajgcg.  Na kilka dni przed ukończe
n iem się t akowey,  wybuchngł  nagle na wspo- 
znniondm przedmieść  u , wielki p om ó r ,  któ- 
ry uznano bydź skutkiem zarazy.  Z rozka
zu tymczasowego gubernatora , j enera ła  po
rucznika  Stól ipina , posłani  tam zostali leka
rz e ,  dla zrewidowania i pogrzebania znło-  
Łów zmarłey kobiety;  lecz nadspodzianie do
znal i  oporu od mie szkańców,  którzy gdy nie
k tórym rodzinom nakazano ustępie na cz i s  
r  ejaki ze siedlisk , dla zunełnsgo  oczyszcze
nia,  do założonego na ten koniec obozu,  
nayzuchw lszego dopuścil i  się niepos łuszeń
s t w a . —  Wszystkie przełożenia zwierzchności  
o nieodzowney potrzebie tego środka,  były da- 
r emne ,  Dnia  3J15  czerwca o godzinie 7 w 
wieczór s ły szeć  się nagle  dało dzwonienie na 
g w a ł t ,  i ra zem na przedmieśc iu i w środ
ku miasta w y bm hn g ł  bunt.  Rokoszanie żg- 
dali natarczywie zniesienia kwarentauy,  rzu
cili się z zajadł< ścig w środek miasta  , za- 
niordowa.i  gubernatora wojennego Stól ip ina ,  
inspektora kwarantariy Stol ly,  clowodcę bryga
dy Worobiewa i kommis sa rza S tepsnuwa,  zbu
rzyli  i złupili  domy k*varantany i popełnial i  
»ź  do rana zdmźności  , przed któremi urzę
dnicy policy i zaledwo -is .li z życiom do szań

ców i na okrę t ; .  Szczęściem kordon zdro

wia został  przed t em  zdarzenrun taje u l .TC*  
wzmocniony,  iź żaden z mieszkańców miasta  
ruemóg ł  się przezeń przeci sngć.  N a  wiado
m o ś ć  o nieszczęś l iwym ty ta  wypadku z icckat  
zaraz właściwy gubernator  Seb a s topo le , ad 
mi ra ł  G r e i g ń , . a  wnet  po n im przyby łwie l -  
korzgdea iNowey Rossy i ,  hr.  Woronzow.  N a 
zajutrz  spokcyność  przywrócong została i zo- 
s trzone środki  do zabezpieczenie zdrowia m ie 
szkańców.  Dowiedziawszy się N.  Cesarz  J m ć  
o t em zdarz en i u ,  zaleci ł  wielkorzgdcy No- 

wey Rossyi ,  hr.  Woronzowow , aby ściśle kazał  
dochodzić przyczyny buntu i winnych po u- 
karanie oddał  pod sgd.  J akoż  wy znaczona w tym 
celu kommis sya  śledcza , wykryła niebawnie 
źródło buntu i hersztów uwięz ić  rozkazała .

O d ł s s a  d. 1 i h p c a . —  W nocy z dnia 5 
na 6 Ł>. m powstała tu okrepna burza , k tó
ra blisko 24 godzin trwała;  i w mieści e wie
le gmachów uszkodz i ł a ,  krzyż  z kościoła  i w 

k l aunas tu  domach  dachy pozrywała ,  okna 
wyt tukła i drzwi pogruchotała .  Za mias tem 
zaś obal i ła murowang stodołę i 5  mły nów.  
W porcie atoli żadnego nieuszkodzi ła  okrętu.

P a r y ż  d. 21 lipcci. —  Nadesz ła  tu z T u -  
l onu pod d. 17 lipca nas lępujgca wiadomość :  
‘ Przybyła  tu korweta la V icturieuse , która d. 
10 b. m .  odpłynęła  z A lg i e ru ,  donosi źe do 
tey chwili  pos iadamy materyałów wartości  do 
10 im 11. f ranków,  oprócz 100 mili ,  w gotowi- 

znie.  Spis  nie jest  jeszcze u k o ń c z o n y . —  Bej  
Konstantyny już się poddał;  kturego j enera ł  Bo- 
urmont zostawił przy zwierzchnictwie tey pro- 
wincyi  i niektóre jeszcze powiaty przydać 
m ia ł  pod jego władzę.  —  Dowódcy rozbitych o- 
krę tów S i l ine iAventUre ,  PP.  fPAssigny i Brua t ,  
przybyli  tu z A l g i e r u .—  Rozchodzi  się wic-ść 
o przybyciu tu marszałka  Marmont ,  ktury na 
okręcie S f inx  odpłynął  zaraz do Alg ieru.  N i e  
ręczemy iednak za te wieść,  która była już
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także w ParyżuTozg łoszona  , lecz nrypierwsze 
dz i ennik i  pocżytały ja  za zmyś lony . , ,

De j  Algierski  odpłyną ł  na fregacie fran- 
cuzkiey do Liworna .

Dz ienn ik  Messager  tak opisał  charakter 
deja a l gierski ego:  “  Husse in nie był  podczas
swojego panowania okru tnym,  jak  tylko wzglę
d e m  tureckiey m i i i c y i , którey obawiał  się bun
towniczego ducha;  ale w zgl ędem reszty m ie 
szkań- 6\v b j ł  sprawiedl iwym i ludzkim.  Jes t  
on przebiegły,  i j ak  na turka dosvc  oświeco
ny.  Z na ł  dokładnie pol ityczne położenie E-  
uropy i powikłane interessa różnych mocarstw 
wzg lędem wschodu,  I pcz  to go  w ł a ś r  te zgubiło,  
z pewność.ę bowiem p o l e g a ł  na pomocy A n 
gl i i .  W oj sk o we  jego pojęcia 2daję się bydź 
bardzo ograniczone.

Gazeta  F rancyi  z d. 20 b.  m .  wyraża : 
“  Sędzi emy ,  i i  w krótce nadeydzie wiadomość 
od k o n t r - a d m i r a ł a  R o s a m e l , który popłyną ł  
do Trypol is .  Zachodzi  mniemani*- ,  źe T u n i s  
p rzez  układy  z r i ecze  się rozboju morskiego ,  
l ecz  Trypol is  mocji tylko oręża p r zymus i ć  do
t e g o  w j r p f l J . n l P *

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .  
A n tw e r p i j a  '. 12 li pen. —  Li s t  z An

twerpi i  pod powyższą datę zawiera co nastę
puje:  “  Zajęcie Alg ie ru  przez woyska fran-
cuzkie ,  z amias t  z rzędzić ,  jak tu oczekiwano 
podnies i enie  ceny papierów, sprawiło zniżenie 
tychże.  Wypadek ten przypisuję obawie,  iż
by teraźnieysze min i s te ryum francuzkie nie- 
poparło się tym wy pa dk i em ,  i wcelu ug run
towania swego bytu,  nieużyło,  jaki ego gw ał- 
townegp zwro tu . , ,  ( P a t r z  K rak ów )

H a m b u r g  d. 2 0  l i p c a —  Papiery publ i
czne bez naymnieyszego zostaję ruchu;  stra
cono nawet  nadzielę widzenia ich w pomyśl 
n i e j s z y m  stanie.  N a j m n i e j s z a  trwoga poli
t ycz na ,  sprawia dziś uniżenie się ich k u r s u ;

a n iepewność  zaięła mie j s ce  zwróconych zwy
kle ku nim w-doków i spekulac j  i. We F ran 
cyi widzimy je upadaj ęce właśnie w tey chwi
li , kiedyśmy się spodziewali  naypormślniey-  
szego ich stanu.  Przyszłość  wprawdzie Francyi ,  
tak pod względem wewnętrznych j e j  interesów, 
łąko i zewnętrznych okoliczności ,  nie jest dla 
nas zupełnie odkrytę i zgłębionę.  Jeźel  by 
zaś gotowizna,  którey jest  wszędzie podostat- 
k i em , dla nadzwycza jnych  jakich przyczyn 
zmmeyszy ła  się w obiegu;  zdarzanie to nie- 
zawoćnieby zagrozi ło u pa dk ie m ,  wszelkim 
pap ierom publ icznym.

Papiery na Lo nd yn  poszukiwane sę zno
wu.  Amsterd m mało ma wexlów i ma ło  
pienię zy. Paryż bardzo jest ofiarowany,  lecz 
prawie beż użycia.  O Wiedeń się n i epi t a j ę .  
Petersburg bez ruchu.  Złoto ma nabywców 
po 102* .

Lu bo  kuryer  Angielski  z d. 16 b. »n. 
oz n a jm i a  iż pwemca była t ańszą ,  j ednakże 
wczora j  bezpośredn o po jego nade j ś c iu  i 
dz i s i a j  w ciągu dnia,  znaczne party je po wy
sokich cen*ch zakupiono-

B e r l i n  d. 22 /itren, —  Na naszey g i e ł 
dzie za w s i "  jeszcze ma ło  jest ruchu.  Eskonta  
wexlów,  navvet zniżajęc się ó o 5 | ,  n i e z m m e y -  
sza trwogi którę z -wikł ane interesa F rancy i  
zrodziły i u tr zymuję .  ( P a t r z  L\inkÓw)

T)n\a 2 i 3 .l/ermiin 1830 r.
Cena  Zbóż różnego gatunku  ne Targu 

w Krakowie  sprzedawanych.

Korzec

—  Pszenicy
—  Żyta
—  Jęczmien ia
— Grochu
—  Owsa
—  Ja g i e ł
— Rzepaku

L O T E R Y I A  K R  A 1 O W A.
W  410 cięgnieniu dnia 4 S ierpnia  1830 

roku w przytomności  Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koł a  zostały 
numera  następujące :

—  9.  53.  17. 13. 27.  —
Przyszłe  411 c iągnienie dnia 14 S i e rpr  ia  . 

1830 r. przypada.

1. 2 I 3. 4
Z ł -g r . Zł .

f i l
Zł. Zł . g_r*

21 — ~20 — « *19 _i "T8 —.
15 — 14 — 13 15 12 15
10 — .9 — 8- 13 j s _
16 — 15 — 14 15: 14 —

8 — 7 15 7 _j _

20 — 19 — 18
“ i

17 —


